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ŚWIAT PROTESTUJE
przeciwko prześladowaniom rasów rm

Akcja protestacyjna przeciwko bar 
barzyńskim prześladowaniom w 
Niemczech przybrała olbrzymie roz 
miary, ła la  protestów mnoży się z 
dnia na dzień. Ostatnio zabrał głos 
jeden z  najznakomitszych pisarzy 
świata Romam Rolland który oświad 
czyi: „Jestem pełen oburzenia i bólu. 
Nie ma dnia an* godziny, kiedy t ,■ 
nie dochoaziły do nas z różnych 
stion świata glosy dręczonej ludzico* 
Ści. Niemcy, tliszpame i Chiny... 
Trudno odetchnąć, serce pęka z bó-< 
lu. Należy jednak mocno się trzymać 
i podnieść glos protestu przeciwko 
katom.

O, wielkie Niem/cy, które kocha* 
łem i które kocham jeszcze teraz, 
wiem. że najieDsi synowie, tysiące 
•dzieliaych luoz' teroryzowarych przez 
przemoc płonie ze wstydu z powo* 
du popełnionych okrucieństw. Nie 
wątpię, że do głębi są wstrząśnięci 
i oburzeni najbardziej oodan* i nai* 
lepsi ludzie Niemiec.

2aden wróg nie mógłby wyrządzić 
Niemcom większej szkody, niż ęędz 
ni maniacy rasizmu. Zagłada ludno* 
śri żydowskiej w Niemczech przepro 
wauzana z takim okrucieństwem i 
nikczemnością pozostanie plamą hań 
by na wiele lat“

W  Nowym Jorku ukazała się ode 
itwa podpisana przez 1248 uczonycn 
amerykańskich, w tvm wielu laurea* 
ić w  Nobla. Odezwa daje wyraz zde 
cydowanie negatywnego stanowiska 
całego świata naukowego do teorii 
rasowej. Odezwa nawołuje wszyst* 
kich uczonych, aby bronili demokra 
cji, gdyż w przeciwnym razie nauce 
Tedzie grozić los, jaki zgotowali jej 
dyktatorzy.

Równocześnie w Nowym Jorku 
odbyły się nowe potężne zebrania 
pizy udziale nieprzeliczonych tłu*
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'w i N a jednym z zebrań przemó* 
wił burmistrz Nowego Jorku I-a Gu 
ardia, który podkreślił, żP tego ro* 
dzaju rzeczy, co w Niemczech, mgdy 

:e oedą tolerowane w  Ameryce. 
Przemawiali jeszcze senator "Wal* 

lace. senator Green. b. ambasador w 
Berlinie William D odd  i inni. Bis* 
kup Manmng i biskup L'unham od* 

"•wili modły na intencię polepsze* 
nia doli prześladowanych,

Londyn (m) Pod przewodnictwem 
b. premiera Baldwina prowadzona 
jest w Anglii z niesłabnąca energią

akcja pomocy uchodźcom nienuec* 
kim. Na olbrzymim ze oram a w Man 
sinn House w Londynie odczytano 
telegram sekretarza stanu W atykanu 
hadynała Pacelli o tej reści: „Myśli 
i unucia  papieża Piusa XI będą do* 

fadme wyrażone przez twierdzenie, 
że odnosi się on z całą ludzką i chrze 
ścijańską aprobatą do każdego wy* 
Filku w  zakresie dobroczynności i 
niesienia skutecznej pomocy tym 
wszystkim, którzy są niewinnymi o* 
fiaram: obecnych smutnych czasów 
niedoli".

f r z p ta n ia  wojenne
Wioch L Niem oc

Korespondenci paryscy przynoszą 
niepokojące wieści o ciągłym zaost* 
rzaniu się konfliktu włosko=francu» 
ski>go. W edhig jednej z tych relacji, 
koła francuskie przywiązują coraz 
większa wagę do informacji o gora* 
czkowych przygotowaniach wojen* 
nych, czymonych przez Włochy i ma 
iących wyraźnie charakter akcji prze 
ciw Tunisowi.

W  Libii Włochy skoncenirov/ały 
około 100.000 wojska. Okręty wojen 
ne włoskie otrzymać miały w tych 
dniach rozkaz nieopuszczania baz 
morskich w Poli i Spez ą. Kilkaset 
samolotów skoncentrowano n? wvs 
p3e Pantelletia, położonej o godzinę 
lotu od francuskiej bazy wojennej w 

— Biz“rtv 
PA R Y 2 (ar) Gen. Jules Bachrer, 

naczelny dowódca francuskich sil ko 
lonialnych zajęty był przez ostdtni 
tydzień badaniem sytuacji, jaka po*

wstała na skutek włoskich demon* 
stracji przeciw Tunisowi, badaiac 
przytem stan obronny francuskich 
posiadłości kolonialnych, oraz dróg 
śródziemnomorskich,

Gen. Buher opracował nowy plan 
obrony koionii.

Pas fortyfikacji teśij lilemcy
na swej granicy wschodniej

Pra*ia. (—) T u te jszy  dziennik  
„A-Zet” donosi pod sensacy jnym  
ty  ułem  w iadom ość, zacierpn ‘ętą 
z niem ieckiego czasop sma B >u- 
w elt że  Niemcy p rzystępu ją  ne 
sw ej granicy w schodniej do bu
dowy olbrzym ich forty fikacyj.

Do portu w Królew cu p rz ib y ły  
iuż dwa okręty z ładunkiem  po 
2 tys . ton cem entu, p rze inaczo 
nego na w spom nianą budowę.

Hiksia d iienn ikarzy
d e k r e t y  u r a s o w e g ©

W A R S Z A W A  (tel.) N a posiedzę 
niu Zarządu Głównego Związku 
Dziennikarzy R. P. Wydzia*. wy k o * 
nawozy związku złożył obszerne spra 
wozdanie o akcji w sprawie dekretu 
prasowego i przedstawił rremorial, 
złożony prezesowi Rady Ministrów 
w sprawie przepisów wykonawczych 
do lego dekretu. Po dyskusji powzię 
io uchwałę, zawierającą wytyczne 
^alszej działalności Związku w spra 
wic dekretu prasowego.

Zarząd Główny w myśl art. 5 Kon 
stvtucji i swej uchwały z 20 listopa* 
da br. trwa przy zasadzie wolności

prasy w  granicach najogólniej poję* 
tego dobra powszechnego i poleca 
Wydziałowi Wykonawczemu pruwa 
dzenie dalszej akc,_ celem zmiany 
tych postanowień prawa prasowego 
z dnia 21 listonada 1918, które nie 
czynią zadość temu stanowisku. O 
wynikach tej akcp będzie pomlor* 
nowany walny zjazd Związku.

Zarząd główny zamanifestował so 
lidarność całego zrzeszonego dzień* 
nikarstwa jednomyślnym powrieziem 
uchwały i zatwierdzeniem prac W-y* 
działu Wykonawczego m  okresie os 
tatnich 3 tygodni.

Z N A J L E P S Z Y C H  N A J L E P S Z E
Odbiornik i  radiowe wszystkich 

przodujących firm 
Elektrit,  Philips ,  Telefunken, R ad io — U n i o n  

Capello. K o r o n a  
P oleca na najdogodniejszych w arunkach
Fachowa fiima A  f e t  T C  f t l  A t * *  
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Stan matkuj w Kownie
Donoszą z Kowna: Nad miastem 

i okręgiem kowieńskim zawieszony 
został w niedzielę wieczór stan wy*

ćkowy.
Minister spraw wewr. jesJ władny 

aresztować osoby zakłócaiace porzą 
dek publiczny i zsyłać je na roboty 
przymusowe. Osoby nie stosujące 
s:e do iego zarzacDeń zostana ■ikara 
ne grzywną do 5.000 litów i karom 
wio-^enia do 3 miesięcy.

Wprowadzenie stanu 'wyjątkowe* 
go nastąpiło według informacji z do 
brze poinformowanego źródła przede 
wszystkim z powodu ostatnich zajść 
antyżydowskich, wywołanych przez 
studentów

Hozprawa Hiem ee z Fosią
Londyn (m) Koła anglcfr le śledzą 

z wleUlm zainttresor enlem nara
dy mm. Rbbentropa z kanclerzem  
Hitlerem w Berchtesgader..

W Londynie wskazuje się. ie  py
taniem, które nojwięce] ir.teiesujfc 
kanclerza Hitlera obecnie, \< st kw e
stia : rzy Prane a pozostanie b erna 
wrazle uderzenia Niemiec na Rosję

Polityka angielska liczy się ccrez 
bardziej ze wzmożenie m aktywnoś
ci niemiecki J na W sihrdzie. Roz
wiązanie k»a ped ik le  uważa sie tu 
za rodzaj przygrywki do rozprawy 
Niemiec z Rcsja Nie brak pc gło
sek o powołaniu rezerwistów nie
mieckich na 1. lutego przyszłego 
roku.

Sąd Okręgowy w Krakowie W y d z a ł V 
D nia 26 listopada 1938 r Sygn V Pr. 202/38

Sad Okręgowy W ydział V. w Krakowie 
na posiedzenu  niejawnym w dniu dzistej? 
szym po wysłuchaniu wniosku prokuratora 
Sądu Okręgowego w K r.kow ie wydal nastę 
pujące postanowienie: I) Zatwierdza s e  po 
myśli §§ 489, 493 austr. proc. karn. zarz*» 
dzoną i wykonaną przez Starostwo Grodz* 
kie w Krakowie dnia 21. XI. 1938. L. B 
II 2/b/376/38 konfiskatę czasopisma „Kra, 
kowski Kurier Wieczorny" N r. 317 z dat» 
20 listopada 1938 r. z pow odu treść': arty« 
ku lu  zamicszcczonego/ na .stronie 1 p. t. 
„Dlaczego... Narutowicza" w całości albo* 
wiem treść tego artykułu zawiera znamiona 
występku z art. 154, 170 kk. II) Zakazuje się 
dalszego rozszerzania skonf iskowanej treści 
powyższego artykułu, a zakaz ten ma bvć 
ogłoszony w  przepisanej formie w najbliś, 
szym numerze czasopisma „Krakowskim Ka 
rierze V» ricczomuin “ 0  w  dzienniku uorzę, 
dowyrn. — III) Cały nakład skonfiskować 
liego druku ma być zniszczony.
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prmi s ukraińska
Korespondent .K ur. W arsz." donosi z 

Prag:: Dotychczasowe bojówki rusińskie na 
Rusi 'odkarpackiej t. zw,. Siczowcy prze* 
organizowani są obecnie na nowo na regu* 
!ame formacje wojskowe 5 mają się stać za 
czątkiem przyszłej armii ukraińskiej. O rga
nizowana jest w nich młodz leż „do pomoc 
niczcj służby w obronie ziemi“, jak brzmi 
ttrmllnrlogia oficjalna. Członkowie Siczy 
•nają własny uniform niebiesko-szary ; w*a 
sne uzbrojenie. W  ramach tych organizacji 
siczowych stoją również kadry służby pra» 
cy, mające mundury czarne. Sicz podziela
ne jest na kadry, według gatunków broni. 
Oprócz mundurów, aoszą oni opaski o bar 

ach niebiesko-żółtych ukrańsk teh).
Osoby, przyszłe z Rusi Podkarpackiej, 

opowiadają, że instruktorzy Siczy m ów ą 
po niemiecku, a również i wśród jej człon* 
ków słyszy się często język niemiecki. 
Kształcenie instruktorów siczowych odby* 
va się w W iedniu.

N a czele tej przyszłej armiil ukraińskiej

stoi rzekomy książę Razumowskij, ruski ma 
gnat z Ukrainy, posiadający rozległe do* 
bra w Czechosłowacji, zamieszkujący tu od 
dziesiątków lat i posiadający obywatelstwo 
czechosłowackie. Ks. Ruzumowskij ośwlad* 
'C2 ył jednemu z dz|ienn karzy angielskich, 
przybyłemu aa  Ruś Podkarpacką wywiad

opublikowano w całej prasie czeskiej; pra 
sa katolicka podaje w ywiad ten na naczel* 
nych miejscach), że kwestia ukra ńska roz* 
wiązana będzie w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy w oparciu o Niemcy. U kraiń :y 
posiadać będą na Rusi Podkarpackiej ar* 
nuę liczącą blisko pół miliona żołnierzy.

Gzi Sch&sihnigg zostanie
uwolniony?

Beri n. Powtarzające się za gra
nicą domysły o bliskim zwolnieniu 
t>. kancletza Scbuschmgga z więzie 
nia nie spotykają się obecnie w 
tut. kołach polityczny-h ze zbyt zde 
cydowanym zaprzeczeniem. Spotkać 
nawet można opinię, że zwolnienie 
to zostało juz zadecydowane, prag-

Wybory w Jugosławii
Białogród (PAT) Dziś w całej 

Jugosławii rozpoczęły się w y b o r y  
do Skupsztyny. Wystawiono trzy 
listy ! listę premiera StojadLnowicza 
dr. Maczeka i Lieticza. I okale w y 
borcze otwarto o godz. 7 t j .  Obli
czanie głosów rozpoczęło się o godz 
18 ej. Wedle dot\ chczasowych do
niesień, w y D o r y  odbywają się w  ca- 
k j  J ugo-łjw ji w  całkowitym porząd 
ku 1 spokoju.Już okuło południa w

całej Jugosławji zaznaczyła^ się wy 
raźna przewaga listy, na itó re j cze 
le stoi premier Stojadinowicz.

W okręgach Sawy 01 az wybrżeża 
Adriatyku wydarzyły się akty tero 
ru wyborczego, stosowanego przez 
zwolenników dr. Maczeka. Jak dono 
si agencja Avala, wj bory w tych 
okręgach mogą być unieważnione z 
racji wspomnianych aktów teroiys- 
tycznych.

nie się mu jedynie nadać Jak naj 
bardziej pozbawioną rozgłosu formę. 
Ewentualne zwolnienie nie będzie 
jednak równoznaczne z pozwolę- 
niem mu na wyjazd za granicę lecz 
jedynie — na prowadzenie formal 
nie niezależnego życia w obrębie 
Niemiec.

Istnieje bowiem szereg względów 
dla których konieczne jest pozosta
nie b. kanclerza Scbuschnigga w 
Niemczech. Między in, pizeprowa- 
dzone mają być procesy w spra
wne funduszów państwowych, w y
dawanych przez dawny reżim na 
rozmaite cele polityczne, a także za 
mierzona jest rewizja procesu Pla 
netty, zasądzonego swego czasu na 
śmierć za zamordowanie Dcllfussa. 
Sprawa ta bowiem — zdaniem nie 
irneckim — nie jest bynajmniej jas 
ną; podejrzaną rolę odgrywać tu 
miał mjr. Fey, W  procesach tych 
potrzebny byłby ewentualny udział 
Scbuschnigga w charakterze świadka

Kolei "a  K tejpede
Kła p da. (PAT) Wybory do s e j

miku kłajedzkiego rozpoczęły się 
przy dość silnej frekwencji. Dotych 
czas nie zanotowano żadnego ncy- 
dentu pomiędzy Niemcami a Litwi
nami. Wvmlri wyborów opublikowa 
ne bę łą w poł iwie przyszłego tygod. 
ponieważ obliczanie głosów z całe
go terytorium autonomicznego od
bywa się w Kłajpedzie.

Aczkolwiek w Kłajpedzie nie za
notowano żadnych wystąpień anty
żydowskich, Żydzi masowo wyjeż
dżają. Od dnia 1 l.stooada Z idz i 
kłajpedzcy opuścili około 800 mie
szkań,

*  *  *

Kowno (PAT) W  wywiadzie u- 
dzielonym prasie zagranicznej, zas
tępca przywódcy Niemców kłajpedz 
kich Bertuleit podkreśli,  że wybo
ry mają stanowić pewnego rodzaju 
pleciscyt memieckości. Niemcy, zaz |

Kurs antysemicki
w Słowacji /

Bratysława. (PAT) W związku z 
panującym obecnie ostrym kursem 
antyżydowskim, niektóre instytucjo

f l o i b r o l e r t i e  m o r a l n e
dla uraScmania cywilizacji —

c ? i t e 3 i r i n .  HsilO
Lima (PAT) Odbyło sią pierw 

sze posiedzenie plenarne konferen
cji panameryksńskie j. Minister spr. 
zagr. Peru Cencha otwierając obra 
dy, wygłosił przemówienie'na cześć 
idei panamerykańskiej, wskazując 
iż  wszelkie zagrożenie niepodległoś 
ci którejkolwiek z republik ameiy- 
kańskich zagroziłoby Le -pieczeństwu 
całego kontynentu.

Sekretarz, stanu St, Zjedn. Hull, 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym bronił ideologii demokra
tycznej przeciwko ideologiem tota- 
listycznyin.

Szczególny nacisk Hull położył 
na zagadnienie rozbrojenia moral
nego, które poczyndo znaczne pos
t ę p y  na kontynencie amerykańskim 
i staje się niezbędnym dla uratowa 
ma cywilizacji. Rozbrojenie moralne 
winno, zdaniem Huila, nastąpić

wcześniej od rozbrojenia material
nego Mówca wskazał w zakończe
niu, że w tej dziedzinie narody a- 
merykańskie mogą liczyć na współ 
działanie Wielu czynników z poza 
kontynentu amerykańskiego.
O E H B . M  BB M B Ł - ia m n i  R B L  r3S H *B O T K »W i

iptaie coliałnlliów Msz?.
Paryż. (PAT) IIavas donosi z Per 

pignan, iż wczoraj odbywało się 
dalsze w co fan ie  ochotników cu- 
dzodziemskich z Hiszpanii. Ogółem 
przekroczyło wczoraj granicę 377 o 
chotników, m. inn. 104 ech Francu
zów, 13 Belgów, 4 Holendrów, 5 
Duńczyków-, 99 Włochów, 24 Niem 
ców, 5 Czechow i 20 Greków. 27 
osób jako"niepożądanyeh' cudzoziem 
ców, odesłano z powrotem do Hisz 
panii.

naczył Bertuleit, stają do wyborów 
pod hasłem żądania całkowitej auto 
nomii gospodarczej ikultralnej kra 
ju kłajpedzkiego. Po wyborach bę
dą oni oczek'vvah od rządu litews
kiego okazania dobrej woli.

z Patek* ł ś^ ta ta
M O SK W A  Z powodu tegorc czncgu nreur* 
dzaju w- Sowietach koniecznym okazało sif 
wprowadzenie daleko idących ograniczeń i 
oszczędności. W  tym  celu przeprowadzono- 
rewizje budżetów, t. zw. „siebsowletów“ 
(,,rda wjejskich“), k tóre mają idee mak*,-* 
irizlnej kompresji. Ukazanie s ą  tych rozpo* 
rządzeń stanowi wyraźne potwierdzeni? wi- 
domuści o słabych wynikach tegorocznej 
kampanii rolnej ZSRR.

LIZBONA. Tygodnik „ lum anidade zajmu* 
jący się specjalni* sprawami kolonialnymi 
wzywa w * statnim numerze do zawarcia 
przymierza pomiędzy Belg 4  — H olandią a 
Portugalią, które to kraje posiadają niewielką 
metropolię oraz obszerne kolonie.

PRAGA. Rząd Czechosłow acki po o ział de 
cyzję mianowania we wszystkich ubezpie* 
c.-alniach społecznych komisarzy rządowych 
Nowe zarządzenie ma na celu przeprowadza 
r ie  daleko idącej reorganizacji Ubezpieczał* 
ni na zasadach, odpowiadających nowym 
piądom. Komisarze rządowi obejmą swóf 
urząd z dniem 1 stycznia 1939 r.

GD YN IA. W  kima „Bodega" w czasie s.an* 
su wybuchł pożar, publiczność opuściła salę 
kinową bez paniki Budynek spłonął dosz» 
czytnie w raz z aparaturą d i^ tk o w o m  1 fil* 
mcm . 1

j Akcję ratunkową straży pożarnej portowej
( i miejskiej utrudniał silny wiatr.

j Kino „Bodcgra“ położone było tuż nad 
brzegiem morza obok „Polskiej Riviery“.

j SA N TIA G O  (Chile). Oficjalnie komuniku*
! ją wynikj wyborów prezydenta republiki: 

Cerda otrzymał 2 2 2  720 głosów przeciwko 
213.000 głosów, które padły na kon trkan
dydata Rossa Prezydent Cerda ooejmi* 
swój urząd w dn. 24 grudnia.

RZYM W  Padwie skazano 2«ch kupców na 
na 6 ln) tysięcy lirów grzywny. Kupcy ci wy* 
wozili nielegalnie z Włoch złoto i obce wa* 

kupywali za nie w Szwajcarii po ob* 
niż- nvu- kursie włoskie papiery wartościowa 
które następnie spieniężali we W łoszech po 
kurs-ie cficjrMym. Dochodzenie ustaliło, i i  
wywieźli tych papierów do W łoch na s' mę 
13 mlionów luów .

i urzędy rozpoczęły masowe usu
wanie pracowników żydowskich. O 
statnio zarząd kasy chorych kolei 
państts owy: h zwolnił 20 lekarzy źy 
dowskich i rozpisał konkurs na przy 
jęcie lekarzy Słowaków. W  kolej
nictwie wystąpiono równocześnie 
przeciwko pracownicom czeskim 
Minister komunikacji Durczański wy 
dał dziś zarządzenie, na podstawie 
l-tórego zostało zwolnico- ;h z kie
rowniczych stanowisk kilkudziesię 
ciu kolejowych urzędników czeskich 
którzy okazali nielojalność wobec 
narodu i rządu słowackiego, lub też 
działali na jego szkodę.

m a tm
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1© miSiomów
na FOM.

WARSA A. WA. Stan zbiórki na Fundusc 

O brony Morskiej na d z -ń  6 grund 'a wy 

rs ia  się kwotą zł 7.720.454,31. Łącznie 

zbiórką przeprowadzoną oddzielnie wśród 

korpusu oficerskiego i podoficerskiego ar* 
mii i floty kapitał wynosił zł 10,378.454.31.

Po potrąceniu kosztów budowy okrętu 

podwodnego „Orzeł" na budow ę śegacz*
i
j pozostaje zł 2,178.454.31

■ M M B tn łM M B B M m m m m g a B  _ « 5 a ro -  m asau reanaasai BBBeHRl JSL.

HiBiatap? oatp
ia Litwie

KOW NO PAT. W czoraj wieczorem od 

było się zgromadzenie antyżydowskie z u* 

cbrlałem kilkuset studentów. Rektor uruwer 

sytetu zakazał odbycia zebrania na teryto* 

rium uniwersyteckim, Wówczas studenci u* 

siłowali urządzić pochód przez miasto, lecz

zagrodziła im arogę policja, aresztując 2f  

osób. Studenci proklamowali 3„dntowy 

strajk, do którego przyłączyła s'ę równie* 

litewska wyższa szkoła handlowa w Kajp* 

dzie, litewski instytut pedagogiczny w Kłaj 

pędzi* oraz akademia rolnicza
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,03 fakty, które, chociaż przygnębia 
'ą nie sa jednaK niespodzń nkana. Do 
kategorii takich faktów wolno zal” 
cz*ć tragiczne trofea ourd na uniwer5 
sytecie Jana Kazimierza we Lwowie 
Wie minęło ieszcze zdeprymowanie i 
< clący wsięd, wywołane wiadomo$* 
c:a o morizie, dokonanym na terenie 
uniwersytetu, na osooie studenta Zei 
iemnayera, nie umilkło jeszcze jesz- 
cze wstrząsające echo wypowiedzią3 
nych nad jego grobem słów. a przy* 
szła już wieść o zgonie drugiego stu3 
denta Salomona Lowelłeia, również 
ofiary haniebnych zajść.

Więc już — dragi. Drogi z tych, 
órzy przyszedłszy na teren wyża 
■ i uczeTni, by zdobywać wiedze, po 

nieśli śmierć z reKi zaczajcnvch zbi* 
row. Drugi w przeciągu niewielu dni.

W  pierwszej chwili reagujemy naj3 
głębszym oburzeniem i najgłębszym 
wstydem. Tak musi reagować każdy 
czło wiek, który zachował w sobie 
choćby cień godności i chociażby cień 
narodowej dumy.

Ale od śmierci stud- Po-yelleta mi
nęło „już" kilka dni.

Postarajmy się opanować uczucia. 
Myślmy rzeczowo, zimno, krytycznie, 
jeśli uczynimy tak, musimy nieuch
ronnie ustalić kilka szczegółów. 
Przede wszystkim to, że wymienione 
tragiczne wypadki, chociaż przeraża* 
ją swą wymową, to nie by hi jednak 
i nie powinny być niespodzianką: 
Choć to pogłębia tylko wstyd, trzeba 
o 5»sno switrdzić, jeśli nie pragnie' 

my okuoić się wstydowi tylko dal3 
szym żalem.

To nie jest stwierdzanie e* post. 
Czytelnik panręta zapewr.p głosy 
prasy demokratyczne!, które DrzewI* 

aly takie następstwa oddawnn 
Jeśli traktowa! jednak powyższe 

'wreżenia jako płonne, iako przesa 
clę. niechaj przeczyta je dziś na nowo.

Tak ;est dwa mordy, dokonane z 
zasadzki, z przerażającym cynizmem 
na terenue wyższych uczelni — niespo 
dzianką nie były.

Skoro zaś tak — należy w imię w' 
szystkiego, co ostało się w nas ludz* 
kie i polskie wbiew grasujące! anar
chii etycznej — wyciągnąć k misek3 
wencje.

Rozum'emy przez to przede wszys3 
tkim: uniemożliwienie łobuzerskich
i zbrodniczych Dind na polskich mii* 
we :sytetach,

Pisaliśmy już o tym i niema potrze3 
by teraz tych bezspornych wnios3 
ków powtarzać.

Ale istnieje także inny i szerszy a.?3 
pekt tragicznych zgonów:

Agitacja i demonstracje rozwydrzo 
nych osobników z pod znaku Stron* 
nietwa Narodowego, O. N  R. — i 
podobnych im ideowo formacji, doko 
nutą się pod hasłami, skąpanymi w 
paletycznych frazesach. Deklamują o 
wielkości Polski, o iei siłach morał' 

, cii, o narodowym zdrowiu.
Co do nas. to nie mieliśmy nigdy 

żadnych złudzę,, Jałtą 'istotna treść 
wzmiankowane frazesy zaKrywrją, 
Faktem jest jednakowoż, że owe pom 
patyczne hasła te z  pokrycia, owe za3 
wołania negowanew praktyce każdym 
fibrcm działalności recytujących je 
słodko pamczyków, bywaia w pew3 
nych kotach przyjmowane za dobrą 
monetę. Czasy, w których żyjemy, 
uporczywa nawałnica sloganów i p<*« 
gnebienie zdrowego krytycyzmu 
sprawiły, że 6zary człowiek z trudem 
ebejmute całość wydarzeń, z trudem 
je zestawia i konfrontuje,

W  rezultacie zdarza się i — nieste3 
ty — nie rzadko, że ludzie, w istocie 
r«e'CKY prawi i nienujący nic wspólne

go ze zbrodniczymi „politykami" z 
pod wiadomych znaków, udzielają 
m w nieświadomości swego moralne3 
go poparcia. Tak, to trzeba powie* 
dz.ieć jasno i wyraźnie: wielu ludzi 
zadawala się przyjmowaniem ogólni 
kowych flogamów, podkłada Dod nie 
swoja własną treść, nie troszczy się 
jak są one rozumiane i realizowane 
przez krzykliwe hordy.

Zbyt w:elu olywateli nauczyło się 
myśleć cząstkowymi przesłankami.

byt wielu przyzwyczaiło się uciszać 
sumienie skromnością do niebrania 
o od uwagę tego wszystkiego, coby 
pielęgnowany bez wysiłków spokój 
sumienia mogło naruszyć A  rzecz'33 
wistość toczy się swoim trybem. Przy 
cieplej smnpatii nieświadomych. To 
też może się zdarzyć, że ci wszyscy, 

fy dla „miłego spokoju" nie chcie 
li widzieć grożr.-.ych symotomow, ci 
wszyscy co nozostają na nie głusi na 
wet obecnie, gdy zaraza przyjmuje 
rozmiary epidemii, mogą sie kiedyś 
zbudzić — gwałtownie i wbrew woli.

Tragiczne zgony na lwowskich u-- 
czelriach, bandyckie .nordy dokona3 
ne pod wezwaniem „idei", winny 
otworzyć oczy tym ,vszvstkim, którzy 
karmieni są jeszcze dotąd podniosłymi

frazesami, recytowanymi przy osob» 
liwie makabrycznym akompaniamen3 
cie: przy wtórze merdów z zasadzką 
przy wtórze oandydrich napadów. 
W y  obywatele, ci z pośród Was, któ 
rzy zdołali zachować czystość inten3 
cji pi zez odwracanie sie od rzeczywis
tej rzeczvwistości. przez upiększanie 
podniosłych frazesów — W y  win* 
niście obecnie wsłuchać sie z drżeniem 
i lekiem w towarzyszący wrzaski; 
,vym hasłom akompaniament.

Żyjemy w dobie, nieznoszącej wyk 
łatnywania się z walki. Jeśli zrozu3 
•ieia to wszyscy i wyciągnął ze zro

zumienia konsekwencje, wtedy prze* 
cilw btarba-zyńs-' wu starute zwarty i 
szeroki front prawdziwych patriotów, 
Prawdziwych spadkobierców wiel3 
kich idei przeszłości Ci którzy tego 
nic uczynią — muszą wziąć odpowie3 
órialność: nie za górne frazesy tylko 
dla rzeczywistości.

Albowiem udzielać moralnego po3 
parcia szaic- cej łobuzerii a równo= 
cześnie zachowywać „spokój sumie3 
jnia" i przeświadczenie o swojej rycer 
skości, tego dziś —* w  dobie niezno3 
ssącej zakłamań walki — nic nie 
usprawiedliwi.

b.
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Budżet wojenny Japonii
Tokio. Budżet wojskowy Japonii 

na rok przyszły wynosić bęazie 6 m, 
łiardów jen. 5o procentowa podwyż 
ka tego budżetu w porównaniu z 
rokiem obecnym tłumaczona jest 
tym, że Japonia dąży nie tylko do 
zwycięstwa w Chinach, lecz musi 
być stałe przygotowana do akcji 
bojowej przeciw Sowietom.

Według ostatnich doniesień dzień 
ników angiel kich i amerykańskich 
przygotowania wojenne skierowane 
przeciw Sowietom, tą  prowadzone 
już obecnie na wielką skalę.

przedmiotem dyskusji w Izoie G m  i fi
Londyn, (ai) Komunikat radiowy 

zgodnie z którym lotnictwo gen. 
Franco ma bombardować wielkie 
skupienia ludności, która znalazła 
schronienie w obiektach wojsko
wych, stal sią powodem licznych 
iuterpelacyj w Izbie gmin.

Ai tur Henderson zwrócił specjał 
ną uwagę rządowi angielskiemu na 
to niebezpieczeństwo, któremu pod 
lega ludność cywilna i zapytał, ja
kie środki w związku z tym ma nu 
zamiar przedsięwziąć.

Min. Butler odpowiedział, iż wia
domy mu jest fakt nadania powyż
szego komnuikatu i że zostały pod 
jęte pewne krok', by ludność cywil 
na nie ucierpiała na skutek ataku. 
.Mogę tylko tyle powtórzyć, rzekł 
Buttler, że gen. Franco dobrze zna 
punkt widzenia rządu angielskiego 
w kwestii bombardowania otwartych 
miast przez lotnictw’©"

Imerpelant ^ponownie wrócił do 
tej samej sprawy i zapytał ministra 
czy w związku z powyższym rząd 
angielski nie zwracał się do rządu 
w’ Burgos, by zaniechał ataku, skie 
rowanego przebiw hdności cywilnej.

W  odpowiedzi Hendersonowi za
brał głos sam premier, Neville 
Chamberlain i zaznaczył, że min. 
Butler przedstawił w swym orze- 
mówieniu punkt '= idzenia rządu i że 
gen. Franco jest doskonale poinfor 
m rwany o punkcie widzenia rządu 
angielskiego.
Rząd hiszpański nie będzie 

stosow ał represji.
Barcelona (ai) A h a re s  del Vayo, 

minister spraw zaeranic/nych Hisz
panii wysłał do M.ędzynarodowej 
Organizacji Pokojowej telegram, bę 
dący odpowiedzią na hołd, który 
mu złożyła O-ganizacja, pizesyła- 
jąc wyiazy uznania w imieniu 
wszystkich Francuzów,

Del Vayo p isze:
„Komunikat powstańczy nadany 
przez radio i z.apowiudający zbom
bardowanie ’00 miast i miasteczek 
nazwy których zostały wyliczone, 
wskazuje na to, że nadeszła chwila, 
kiedy to sumienie świata ma kazać 
‘wszystkim ludziom w farmie zorga

nizowaaej zaprotestować przeciw* tej 
zbrodni niesłychanej, którą się przy 
gotownję zupełnie swob dnie i w 
obliczu której rząd hiszpański utrzy 
moje swą ecyzję — nieuciekania 
Się do represji w  stosunku do lud 
ności cywilnej, zamieszkałej na oku 
powanytn przez powstańców tery
torium*.

Wojsko pilnowało ambasady 
francuskiej w Rzymie

Rzym. Przeciwfrancuskie manifes
tacje w* Rzymie przebrały tak n» 
sile, zwłaszcza wówczas gdy wysz
ło ns ulicę z dzielnicy uniwerśytec- 
kiej tysiące studentów. Ulice, wiodą 
co do ambasady francuskiej zostały 
w godzinach południowych zarakme 
te kordonami oddziałów wojskowych 
składających Tę z piechoty, strzel
ców alpejskich, kawalerii i artylerii, 

Fraacu.-kie Biuro Podróży na in
terw encję policji chwilowo zostało 
zamknięte, aby umknąć incydentów*.

OD WYDAWNICTWA! 
prosimy o uregulowanie naleinośd  

z M ułu zaległe! prenumeraty

Mimochodem

Rozdajemy książki
Hofm okbGstrowicy potrafią i lubią spra* 

■wiać ludziom niespodzianki, potrafią ii.ejed= 
ne usta pozostawia otwartymi fes zdumienia. 
Skarżą Kiepurę, ogłaszają listy otwurie do 
władz, za które autorów  się zamyka, 1 ronią 
Grzecholskich. Teraz znowu donoszą, że 
Zygmunt Hofmokl*Ostrowski postanowił kan 
dydować do  rady miejskiej, jako kandydat 
ł  i t r .  zwolenników Kontroli Demokratycz 
nej. By spopularyzować swoją osobę ( zapo 
znać wyborców ze swymi „walorami Jucho* 
vy tn i“ wynajął on na niedzielę dwukonną 
platformę, na którą załadowanych zostań'? 
40 tystęcy egzemplarzy książek, których au-- 
torem jest kandydat. Będz e to  zbiór kom* 
pletów w szystLich wydanych dotąd przez 
kendydata książek, które autor rozda oso
biście, jadąc na platformie ulicami Warsza< 
wy.

Podziwiać trzeba nawet nie o n  yinalno Sć 
setnego pomysłu wybitnego bądź co bądź 
adwokatt, lecz odwagę cywilną z którą przy 
piaje się on, ze... 40 tysięcy swoich książek 
dotąd nie sprzedał i dlatego postanowił je 
rozdać wdzięcznym niewątpliwie w choreom. 
N o bo za darmo to każdy książkę weźmie— 
Nawet oodziękuje jeszcze.

Byłoby niezwykle interesującym, gdyby 
pomysł Hofmokl*Osvrowsk.;5go znalazł na* 
ś!*dowców. N '.wet niekoniecznie musieliby 
być kandydatami do  Rady Miejskiej. Ale ot 
tak, po  prostu byłoby nieźle, gdvby nasi 
pisarze zechcieli sobie wynająć dwukonne 
platform y, ciężarówki, -ęczne wózki, a cza* 
sem wtdM d 1 teczki, iiaładować do nich 
wszysttke swoje książki, co do  których stra* 
cilł już nadzieję, w | «  i  taedadza i w któ

rąś słoneczną niedzielę wyjechali sobie na 
N ow y—św iat, by rozdawać przechodniom 
swe dzieła.,

P ar Kaden wcale nteźleby prezentował aę  
siedząc wysoka na platformie z „Mateuszem 
B/gdą", z* kiorą oodążałyby platformy z 
innymi, niemniej poczytnymi dzieljmi pisa* 
rza. Trzeba soodzewać się. że Kaden z racj; 
obfitości 6wych platform ftym razem lieiae 
owych) fP-otkałby się z najwięksrrm  uzna* 
niem przechodniów i  spełniłoby się mai.*. » 
nł» p isana, w którego usta autor szopki wh 
żył takie slow* > t

Ażeby jeszcze do tego,
Kogoś miłego 
K ogoi takiego 
Go czytałby miue..

Za -yupą Kadena postępowałyby i jeefut- 
ly inne postacie „pochodu literackiego". 
J -chałby Irzykowski, który zapooiegliwia 
ukrył pod brezentem platform / czerwień 
swych młodzieńczych utworow (Sych zresztą 
dużo nie miał do rozdania), jechał w czar* 
nych tajenrn ezych rzatach z masną na twa* 
czy Jerzy Braun, za siadający na kompletach 
niemniej tajemniczego „Zeta"

Dużo jechałoby pisarz v literatów, grafo
manów, mężczyzn, kobiet, dzieci, jednak 
jesteśmy pewni, że nie zabrakłoby równie i 
takich, k tó rz/by  .liesprzedane dzieła swe 
zmieściliby w walizce, *. nawet teczce.

lóuioLy je Inak Ich nie by ło  I  wcale nie 
dlatego, że „publiczność odzwyczaiła się od 
CTytanU*.

(n ś t4
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Wolne drogi ekspansji
politycznej iżI Rzeszy

Na marginesie

Hiepôane życzenia
O tzym . mówili pp. Monet i  R ibbentrop? 

W „Parisw ir" opowiada o tym dzienńkarz, 
wcale nieźle ustosunkowany w Q uaid’or=say. 
P Ju k s  3anerwein daje dam o tym dosko* 
nale informacje:

Pan R ibbertrop  np. nie przesadzając by
najmniej specjalnych zainteresowań, jakie 
mają Niemcy w konflikcie hiszpańskim, nie 
ukrył faktu, i*  Niemcy pragną zwycięstwa 
A anco  I a tego pow odu p. R ibfent-op u» 
ciekł się do rozważań, które są dla niego 
osobiście b. cenne. Powiedział on, że Fiihret 
cieszył się mogąc wseczorem 30 listopada 
stwierdzić, że chaos społeczny będzie unik

n ę ły  dzięki postawia rządu francuskiego. 
Oznacza to że H itler nie chce uciekać się do 
polityki najgorszej, któraby polegała na po.- 

-aniu nieładu 1 aamętr w krajach sąsia* 
dujących, by uzyskać pretekst do inters 
yencjl

..Oficjalny" niejako dziennikarz p. Sauer 
wein rnalazł w tym wszystkim źródło sa-y: 
fakcji — jest to jego sprawa.

N aród francuski w idzi tę sprawę pod in= 
eym kątem widzenia 

T o  nie są sprawy, do  których obcy moż<* 
pakować swój nos.
• Tymbardziej, że p  Bonet nie jest wcale 
zmuszony Ho wtykania swego nosa do tych 
okropności, które silę odbywają po drugiej 
stronie Renu.

Nie uważamy za stosowne, zwłaszcza w 
dyplomacji, zajmować 6ię wewnętrznymi 
sp r iw ani państw, a  którym ' rozmawiamy. 

Zg«dy I
Lecz wzaiemnosć musi być prawd riwa. 
Najsmutniejf-ae zaś jest, że p. Dalarlier bę 

deie praw dopodobnie dum ny z tych zńe= 
ważafących życzeń.,

LPopulaire";

Ifl lat be: nMU iIoeMihuido
w  Australii

Londyn. Minister spraw we wnętrz 
nych Australii podpisa' tzereg roz 
porządzeń, mających na celu ułat 
wienie i przyspieszenie kolonizacji 
oraz rozwoju gospodarczego pół 
nocnych prowincyj australijskich. 
Wśród tych zarządzeń znajduje się 
zwolnienie od podatku dochodowe
go na przeciąg 10 lat, redukcja 
podatku od benzyny w konsumeji 
krajowej oraz subsydia na popie- 
tanie hodowli bydła.

Beiniiscie i Czeoiissiincii
Praga. Liczba bezrobotnych w 

Czechosłowacji w związku ze zmia 
nami terytorialnymi bardzo poważ 
n;e wzrosła. W edług danych c/e 
chosłowackii go ministerstwa opieki 
społecznej, zarejestrowano na tere 
nie całego kraju na dzień 30 listo 
pada 19 58 roku 148,613 hezrobot 
nych. wobec 78.331 osób w końcu 
października br.

Prmasiiria radia u Soiietach
MOSF W V. Radio uznane zostało przez 

partię i rząd, jako główny irodek p-opa* 
jJw dy |  Komunikacji na olbrzymich trzes- 
fewsaioch ZSRR 

'v łada* M wiedaa *w szczędzę wysiłków 
w en en iu  radiofonizacji.

Ostatnio odbvła się w Symferoi i (Krym) 
wystawa radiowa. W  ciągu 1939 r. ma się 
odbyć szereg ko-Jerencjt radiowych z udzia 
itrn  przedstawicieli handlu aparatami I ra» 
dioa'natorów . Pierwsze takie konfe-encje od 
będą się Już od 19 do 25 grudniu rb. N a 
konferencjach tych poruszane będą kwestie 
sort:rzewienia radiofonii, założenia rady rsu 
dloanu.toi-ów oraa bardzo charakteru-tycz< 
ęm H m Sowietów problem y walki r. „w.'Oga» 
*  ■MtyfanU ( opiewał] mi radiosłuchacza*

Po wcieleniu Austrii i Sudetów 
celem polityki niemieckiej staje się 
wciągnięcie w orbitę ścisłych wpły 
w ów niemiec1 ich krajów surowco
wo rolniczych Europy południowo- 
wschodniej, niegdyś zwanych b^ł 
kańskimi. Na razie w'yraźnie mówi 
się o wpływach gospodarczych, o 
tw orzeniu bloku gospodarczego nie- 
niecko środkowo-europejsńego, do 

którego grunt zaczął przygotowy
wać przed dwoma laty dr. Schacnt. 
Ostatnio jego zastępca na stanów is- 
ku ministra gospodarstwa, dr. Funk, 

dbył znamienną podroż do Bel 
gradu, Ankary i Sofii, otwierając 
tym państwom kredyty towarowe, 
organizując tam niemiecki przemysł 
rolniczy, ofiarowując wzamian za 
ścisłą w spółpracę z Niemcami real
ne perspe ty wy podniesienia stan- 
dartu gospodarczego tych krajów'. 
Z Rumunią (nafta) rozmawia się 
ostrożniej, ale w tym samym duchu.

Djźenia III Rzes/y, zmierzające 
io  opanowania południowego wscho
du, które w razie zrealizowania 
stwarzałyby zupełnie n o r y  układ 
sił na świecie, czyniąc z Niemiec 
ootęgę o możliwościach na razie 
jeszcze niewymianionych, natrafiają 
z natury rzeczy na poważne prze
szkody, powodując już dziś sytu
acje nawet paradoksalne.

Typowy przykład takiej sytuacji 
stanowią stosunki niemieeso wę 
g ersiie. Węgry, w swych dążeniach 
rewindykacyjnych szły zawsze — 
żeby się tak wyrazić — w cieniu 
takich samych dążeń niemieckich. 
Przyjaźń niemiecko-węgierska jest 
przyjaźnią starą, wypróbowaną w 
ciężkim ozresie wojny. Rewizjonizm 
w-ęgierski zawsze był nie tyUu po
pierany, ale i pobudzany przez 
Berlin. Nawet wysunięcie żądań 
Budapesztu wobec Pragi odbyło się 
w ścisłym porozumieniu z Beil.nem. 
ale... przed Monachium. I nagle 
nastąpiła paradoksalna na pozór 
zmiana sytuacji. Gdy III Rzesza 
uzyskała od Czechosłowacji wszyst
ko co chciała, o może i więcej niż 
przypuszczała, że uzyskać zdoła, 
stałe się ona nies!ychanie powściąg
liwa w popieraniu rewindykacyj 
węgierskich, zmuszając nawet Wło 
chy—nie wiadomo narazie jakim 
Kosztem — do rezygnacji ze zde

„Kurier Czerwony1* (nr 202) zatnóeśdł 
fotografię trzech roześmianych osób z  pod 
pisem następującym:

„W odz powstańców hiszpańskich ger. 
Franco w towarzystwie żony ogląda album 
a obrazkami przedstawiającymi sceny woi 
ny domowej, ofiarowany córeczce, 13 lei* 
niej Camyencłcie Franco, z okazji jej 
urodzin".

To jest wierszyk dla dzieci, 
mały wierszyk jak trzeba, 
i naiwny, i a happy end.eni —

Dzieci, dzueó hJszp?nskle 
miały oczy cygańskie 
buty  w strzępach
i biegły pedem.

Biegły, biegły, wułały, 
iakieś jedno tam słowo, 
cudzoziemskie, nie ważne: mądre —

a granaty nad głową 
wybuchały pionowo 
i róż wiankiem 
otaczały eskadr*

cydowanego poparcia pełni postu
latów węgierskich.

Stało się tak, ponieważ postulaty 
węgierskie, prócz rewindykacji e t
nograficznych, objęły rów nież re
windykacje, motywowano względa
mi geopolitycznymi, mianowicie 
żądaniem zwrotu Rusi PodKarpac- 
kiej, tzn. wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej. Mimo całą słuszność 
życiową takiego rozwiązania spra
wy Niemcy, noiywując swe stano
wisko zasrdą etnograficzną, osiąg
nęły to, iż arbitraż wiedeński spra
wy Rusi nie załatwił Prasa nie
miecka nie ukrywała swego nieza
dowolenia z dężeń węgiersko-pol
skich i wypowiedziała się wyraźnie 
jak np. Lo al Anzeiger i Neues 
Wiener Tageblatt przeciw nim.

Nie może ulegać wątpliwości, że 
działała tu właśnie chęć, by nowe 
państwo czeskie, zdane z koniecz 
ności na wyłączną opiekę i wpływy 
Niemiec, ci lgnęło się jak najdalej 
na wschód, dając III Rzeszy jakby 
bezpośredni dostęp do państw po- 
łudniow o-wschoonich poprzez gra
nicę czesko rum uńs1 ą. Obawiały się 
bez wątpienia Niemcy, że W ęgry, 
państwo o starej i dumnej tradycji, 
może być wńerne swej przyjaźni 
niemieckiej, lecz mimo to może 
chcieć uprawiać niezal żną politykę. 
Aby Węgry ułagodzić, daao im jak 
najwięcej terenów etnograficznych 
co znów oburzyło i zaskoczyło no
we państwo czesko słowackie. Na
razie więc wynikiem polityki nie
mieckiej jest niezadowolenie zarów
no Węgrów', jak i Czechów, a 
przede wszystkim Słowaków, a na-

„Agencja Spoi. Informacyjna" donosi:

iV Ministerstwie Sprawiedliwości trwaja 
w  dalszym ciągu prace nad projektem no= 
welj do ustawy przemysłowej, która ma jesz 
cze w ciągu sesji budżetowej być wniesione 
do Sejmu. Nowela zmierza do uzgodnienia 
sprawy podporządkowania agencji praso*

To był widok nielada,
jedno dziecko upada,
za nim drug.e, cichutkie, białe—

przyszedł pan a ap*raf«“łu 
zdjął i plac, j granaty, 
i te dz?e d  — 
co cicho leżały.

Muszę rze^t w happy eac-zt.e
tatuś kupił to  zdjęcte
swej córeczce na uro Iziny...

^rayszedł nan z  aparatem 
"obił zdi-cie znów zatem —
' —ic zdjęci* 

szczęśliwej rodziny.

■ '-5  czułe przygarnia
-woją małą Carnaenę,
(czuły tatuś, ten tatuś F ra n co ..)

popfite> Carmen kochana,
ile dzieci dziś s  rana 
legło we krwi 
czerwonym wianku.

Elżbieta C-zempFńskasSobolev.de* 
, Gza. ..o na Blałem"

wet Rusinów, których pozbawion*
możliwości egzestencji.

Z całą pewnością la ich niezwykle 
trudnych przeszkód spotkają Niem
cy bardzo wiele na swojej drodze 
do uzyskania hegemonii na połud
niowym wschodzie Europy.

Być może, iż drobna pozornie 
sprawa Rusi Podkarpackiej uiaw 
niła jeszcze jeden kierunek połud
niowo w schodni dążeń ekspanzji 
niemieckiej, o czym tak wiele pisze 
prasa francuska. Ma to bvć stara 
narodowo socjalistyczna koncepcja 
oderwania od Rosji bogatej, wielkiej 
Ukrainy, która dostałaby się pod 
wyłączny wpływ Niemiec. W  tej 
koncepcji Ruś Podkarpacka miałaby 
się stać czymś w rodzaju Piemontu 
ukraińskiego. Na taką koncepcję 
wskazuje nagle ogólne żądanie pra
sy' niemieckiej, by dać rusinom 
(nazywa się ich wówczas Ukraińca
mi) prawo dysponowania sobą w 
duchu autonomicznego zw-iązku z 
państwem czechosłowackim. Rów
nież coraz częściej spotyka się w 
prasie niemieckiej nazwę „Państwo 
czecho-słowacko-ukraińskie*. Tak 
nazyw-a nowe Czechy VoI ischer 
Beubachter z 16. X. br.. tak je na
zywa oficjalne niemieckie wydaw
nictwo dokumentów politycznych. 
Konieczność oddania Węgiom sto 
licy i większych miast Rusi znów 
wytworzył przeszkodę na drodze ku 
realizacji tej koncepcji, gdyż d o w - 
stał naraz.e organizm, który może 
stać się jaczejką sowdec o ukraińs 
ką, który nie ma żadnych danych 
by stac się Piemontem odrodzenia 
Ukramy. Z. A. P.

" j c h  jako przedsiębiorstw Ministerstwu 
Azemysłu i Handlu, gdzie będą one rejes* 

"■ane. P rojekt noweli do  ustawa przemyć 
słowej będzie uzgodniony w Ministerstwie 
Spraw W ewnętrznych j Ministerstwie Przeć 
mysłu i  Handlu. Rzecz prosta, przy tej okai 
ji ma być przeprowadzona 6clckcja pod  kac 
tem widzenia użyteczności publicznej age*i= 
cji. Z pewne pomocą w tej sprawie przycłio 
dzi Polski Związek W ydawców Dziennic 
ków j Czasopism, który zastanawia się prze 
iewszysJkiem, jak nas informują, nad zerwa 
nlem z agencjami dostarczający .ni wiadomo* 
’d  natury kryminalnej.

Co rav Ukrainie!
WaLSzawa. Prasa warszawska do

n o s i :
(1Od kijku doi, w* DoblPu granicy 

polskiej, pod Morawską Ostrawą, 
ustawiono na świeżem powietrzu 
olbrzymich rozmiarów mapę „Wiel 
kiey Ukra ny*. Granicy tej przyszłej 
„Wleltiej Ukrainy’ obejmują Mało
polską Wschodnią, Białoruś i Pole 
sie Mapa ta wieczorem oświetlona 
jest kolorowymi lampami, których 
światło u rydatnia wszystkie jej 
szczegóły’

Symboliczni i? pięcie
q ? n .  P r s  k o

LIZBONA PAT. Donoszą tu ? Seriifl, 
że generał Franco z okazji świąt m uzułm ai 
•kich ,A Jd  el KebY* ofla-ował ludności 
marokańskiej 10.G0O jaen ią t Pierwss* par* 
Ha Już została załadowana m  ohret, któpf 
dostawi ją J s  M araka

Osiecinm* ^uerj&yk

Co bęuzie z agencjami
dziennikarskir, ii ?



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY S
■*. fcSMUWni* ■+ -uarv <• -c. **,.-

jśpiilaassflśś m usiłipBli m jiiy
Jfa Zachodzie, głównie w Anglii 

i we Fiancji daje sie ostatnio zau
ważyć wielki wzrost zaintereso* a 

aia zagadnieni uni te haiki wojennej, 
N e bez wpływu pozostały tu wy- 
Jarzenia polityczne tego roku.

Podstaw ow y* i jakby „cod fen- 
rnym* zadaniem nauki jest doskona
lenie istniejących już rodzajów bro 
ni Największą trudność stanowi ty 
pa ie ro w o ść  dużej części prac i wy 
nelazków, których prawdziwa war 
tość może być wypróbowana jedy 
n e  w w a le  i pr.ynosj, jak o tym 
świadczy choćby duś * iadczenie woj 
ny hiszpańdiiej, często rezultaty 
zupełnie niei czeki* ane.

Nowe środki bojowe natraiiaja w 
swoim zastosowaniu i dos .onaleniu 
■ a różne przeszkody. Jedną z n ch  
jest naturalny konserwatyzm. Nowy 
rodzaj broni jest zwykle lesceważo 
«*y> co ma zresztą pewne uz sad ie 
me w tym że, jak wskazuje doś
wiadczenie, każda no a a broń d pie 
ro po długich latach może dorów
nać albo przewyższyć starą, a rola 
jej począ kowo jest wyłącznie po- 
mocecza.

Otc ymanie materiałów wybucho
wych, orze-raczaiących znacz' ie pod 
wzs lęd< m siły obe nie używanę, na 
leży uznać za niezwykle mało raw 
dopodohue lub wtęcz niemożliwe z 
powodów hwarunkowany-, h przez 
p ia ^ a  chemie ne. Pociski radioak
tywne mogłyby do niedawna ucho
dzić za fan a-ję nie do urz.eczywist 
j^enii ze względu na rzadkośś pier 
wiast ów promieniotwórczych. N j- 
nowsze prace nad radi a tywnością 
sztuczną mogą jednak stworzyć per 
apektywy i możliwości dla mynalaz 
kow wojennych.

W  sprawie ncwych ga;ow, groź

niejszych od tych, które są dotych
czas znaae, angielskie koła nauko? 
we wypowiaiają się dość sceptycz
nie. Można przyjąć, że -substancje 
dostatecznie lotne, t. zn. n dające 
się do zast sowaoia jako gazy bo
jowe, są ze względu na swoją dość 
prostą budowę chemiczną znane w 
przybliżeniu wszyst ie. W  miarę zaś 
komplikowania ich składu chemirz 
nego rośnie wprawdzie możliwość 
otrzymywania nowych kornbina yj 
o szczególnym dna  auin, ale jedno- 
cześ i a stają się o e mniej latne i 
przenikliwe. Za ówno 1 jn lyńsk i prof. 
Haldane. jak i cały szereg autory
tetów niemieckich nie oczekuje no

wych rewelacyjnych odkryć w tej 
dziedz nie.

Odpowiednie wyzyskanie nauki 
dla celów wojennych wyb.ega jed 
nak znacznie poza sprawę nowych 
rodzajów D r o n i .  Różne dziedziny na 
uki, jak fizjologia, bio hemia mogą 
oddać nieoceniu ie usługi v\ takich 
dzied in mh, jak choćby powiększe
nie wytrzymałości uerwowej i mię
śniowej żołnierzy i dowódców w 
różnych warunkach, prodikcja syn
tetycznych surowcjw i środkow spo 
ży wczych.

Z powodów wyżej przytoczonych 
prof Haldane, który jest cficerem 
armii brytyjskiej, nawołuje wojsko

wych służby czynnej, aby naw ąza- 
li najściślejszy kontakt z uczonymi 
wszystkich, specjalności i aby za
poznali się z ich pracami. Podnosi 
on też o konieczności pozostawie
nia uczonych na ich placówkach 
naukowych w czasie wojny. Np. 
słynny angielski fizyk, Moseley, któ 
ry został ranny w głowę na froncie 
w Gallipoli, mógłby być lepiej 
wykorzystany w laboratoriach, ani
żeli w okopach. Prof. Haldane jest 
również zwolennikiem pozostawie
nia uczonym jak największej swo
body badań wg. ich wlasej ioicja-

A.

Eś z e  z n j f e a b  a j  prawdziwa Itlaniyda?
Zagadka Atlantydy od niepamięt

nych czasów nie przestaje niepo
koić ludzi. Ogólnie utarło się mnie
manie, że wyspy, znajdujące się 
pomiędzy zachodnią A f r jk ą a  Arne 
ryką południową stanowią resztkę 
atbntydzk:ego kontynentu. Tymcza
sem dyrektor Urzędu Morskiego 
Rybołóstwa w e Francji, dr. E L Da 
nois, wystąpił z zupiłnie nową hi
potezą, umiesżczaja.c Antlantydę po 
między Afryką — a Hiszpanią. Dr 
Darois udawadnia swą tezę histo
rycznie, geograficznie i etnicznie. 
Zdaniem jego, centralna wyspa o- 
toczona atolem mnietszych w yse
pek, o czym wsDomma kapłan śvuą 
tym Sais, to cypel południowej Hi
szpanii i afrykański obszar kiffu, 
wykazujący tą samą budowę geolo 
giczną, te same geograficzne i kli
matyczne właściwości, ten sam świat 
zwierzęcy i roślinny- Wyspy Kana

ryjskie i archipelag Madery byłyby 
w tym wypadku pozostałościami 
legendarnego atolu. Najfantastycz
niejszą hipotezą atlancką jest jak

wiadomo umieszczenie tej legendar 
nej wyspy w sercu dzisiejsząj Sa
hary — co posłużyło Pierre Bęnoit 
do napisania głośnej nowieści.

Tytoń woiny od nskotyny
W  założonym w r. 1928 zakładzie doś

wiadczalnym w Forhheim, przeznaczonym 
dla badań nad warunKami uprawy tytoniu 
w Niemczech, prowadzi s ę  obecnie prace 
tiad wytworzeniem wysoko wartościowego 
gatunku tytoniu wolnego od nikotyny. Pró 
by te, według relacji prasy niemieckiej 
uwieńczone zostały powodzeniem. Dzięki 
specjalnej metodzie, trzymanej w ścisłej ta
jemnicy, udało się wytworzyć gatunek tyto 
niu całkowicie wolnego od nikotyny, a w 
smaku nie ustępującego w niczym wysoko- 
'■Wm teściowym, tytoniom zagranicznym, W 
r. ub. uzyskano już 7.000 kg. tytoniu wol
nego od nikotyny, Ounikotynowanie tyto

niu następuje w drodze naturalnej bez za
stosowania reakcj i chemicznych

N a polach doświadczalnych w Forhheim 
wyhodowano również roślinę, zawierającą 
12 do 16 proc. nikotyny, t. j, 10-krotne w tę 
cej od normalnej ilości zawaitej w  z wyk* 
lej roślinie tytoniowej. Papieros sporządzo 
ny z tego tytoni /u byłby zdolny zatruć czło 
wieka. Tytoń ten używa się wyłącznie dla 
produkcji soku nikotynowego, użytecznego 
przy zwalczaniu różnych pasorzytów i s?ko 
dnjlków ro ś ln . Tytoń z wysoką zawartością 
nikotyny uorawia się m. in, na Dolach pod 
pod  Kwidzyniem w Prusach W schodnich

— OQOr~
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Lisi do profesora
Nie wierzyło ci się, Morgumcw, ie  proferf 

to r postawi cię na nogi. Za żadne tkarby 
nie marzyło się! Przecież tej nocy, ia teś się 
poparzył — poprostu twarzy nie adałeś! No 
Ssyślimy, k ita l Zaczęła wiara kręcić aż 3 
telefony do drzemiącego słodko nogotewia, 
ia zaś walę do tego profesora.

— Skąd przyszło to ci do głowy, Zajcen? 
— ostrożnie przewracając się na łóżku, zapy 
tal kowal — rekonwalescent.

— Z ogłoszenia 1 Widzisz, na tamtej ści*-.- 
nfe wisi.

D októr medycyny prof. Ś rut. 
S. J. wygłosi odczyt o walce 

z traumatyzmem

— Tak j tak, mówię do profesora, U nas 
wszystko się pol_ręciło. Pan jako wygłasza? 
jący mądre odczyty musi pomóc Morgu;;.o 
wowi. Niech pan nas tylko nie zbuja!

Ze z nich uczony nie połapał >ię otlrazu. 
A potem tak się przejął:

— Jak macie taką spra rę, ja odrazu ru? 
tzann

Po pewnym czasie wpadło tu  do am bu
latorium jakieś czupi -adło w białym fartu
chu, narcaconym na futro i zaczęła z miej-
-*a«

— Jestem pogotowie! Gdzie osoba posz
kodow ana? Dlaczego stoją tu zbyteczni lu
dzie?

Pomaci Lo ciebie, to... pogotowie ; krzyczy.
— Stan beznadziejny. Może dowieziemy. 

A  no, zacznijmy przerzucać chorego.
A  tu  nagle jak w aptece wchodzi młody, 

fc rrdzo młody profesor.
— W  żadnym wypadku nie wolno ruszać 

takiego chorego — powiedział, jak ciebie

zobaczył. Niech zostanie tutaj, a ja mu u? 
dzielę 6wej medycznej opieki.

Przez całą dobę nie odchodził od ciebie 
profesor, a od niego — nasze kierownictwo 
fabryczne. Najwięcej to mu dziękował nasz 
dyrektor.

— Co pan zechce, wszystko dam, tyiko 
niech pan Stachanowca wyleczy.

M iody uczony kategorycznie odmówił 
przyjęcia wynagrodzenia.

Leczył on, robotnicy zaś myśleli — jak 
by się odwdzięczyć lekarzowi?

Zaproponowałem wymyślić taki oto czuły 
list:

„Drogi nasz Szymonie Jaków lewiczul
W y jesteście prawdzfwy sowiecki uczony, 

mistrz swego fachu, bezpartyjny bolszewik 
nic szczędziliście swych s i ł . .“.

— Przepraszam, rozległ srę nagle głos pro 
fesora — ja niechcący podsłuchałem wa- 
szą rozmowę. Naprawdę, w t-ze pochwały 
są zbyteczne. Mój obowiązek.

— N ie, nie profesorze — gorąco zaprze
czył mu Zajcen, dziękczynnego adresu nie 
unikrćci pan.

— Jakoś... wiecie, nie jestem przyzwy- 
czajony — rzekł profesor zażenowany. N ikt 
jeszcze tak dobrze, szczerze nie ocenił mej 
pracy, Bardzo to  mię cieszy. D ziękuję towa 
n y sz e l

Profesor uścisnął ręce kolegów i zaczął 
oglądać chorego.

Po odejściu profesora Zajcen odczytał ca
ły  list:

„...Leczvliście nietylko z poświęceniem 
naszego towarzysza, lecz interesowaliście się 
ochroną naszej pracy. D z:ęki waszym wska
zówkom jesteśmy teraz zabezpiecz-ni od o- 
parzeń. W y d.ogi doktorze, weszliście dc 
naszej robotniczej rodziny".

Długi list kończył się następująco.
„My kowale jednomyślnie uznajemy was 

za honorowego kowala. Będziemy razem 
z wami wykuwać szczęście dla całej ludnoś 
ei“.

— Ładnie wypadło, rzekł Morgr.uow. 
Adres trzeba wydrukować na najlepszym 
papierze, któryby wszystkie czasy przetrwał.

— Koniecznie, — potwierdził Zajcen. — 
Zaraz uzgodnię z  robotnikami" i dam do 
podpisu dyrektorowi.

Przewodniczący komitetu fabrycznego 
właśnie jadł śećadanie.

— List do profesora, powiadasz? M-m- 
«n? — głośno mlaskając zapytał się i za
czął czytać. Brwti jego w  zdumieniu pod
niosły się ku siwiejącym skroniom. — A z  
jakiego powodu doszłeś do  wniosku, że pro 
fesor jest nasz? M-m-m? A  jeszcze bezpar
tyjny bolszewik? M-in-m? Czyż można wy
pisywać takieniestworzone rzeczy? A  jeśli 
lekarz ten w końcu okaże się jednak obcy?I 
C o wtedy?... Tak nam podziękuj!, że *'ę 
zdaje się odecfc.ce...

W szedł dyrektor.
— Nad czym pracujesz? — zapytał.
— Adres dziękczynny obraciam — od

rzekł smętnie przewodniczący i na głos od . 
czytał list. — Powiedz: czy uważasz za 
możliwe określanie nieznaego nam człowieka 
słowami: nasz, bezpartyjny bolszewik, h  » 
norowy kowal, wszedł do rodziny i t. d .?

— Co za dziwne pytanie! wykrzyknął dy 
rektor.

— Maturalnie, że nie. Trzeba cały ten 
ryzykowny interes zwinąć i napisać bez 
c gródek:

„W yrazy wdzięczności prof. Szurowi za 
wyleczenie kowala Morgunowa*1 Kropka

Między nami mówiąc
— powiedział przewodniczący
— leczenie należy do obowiązków każde 

go lekarza; gdyby  nie-Iekarz wyleczył wte
dy należałoby się dziwić.

— To jest też wielka prawda — potwiem 
dził dyrektor i podarł list. Nic me napiszemy 
a podrzucimy profesorowi tysiączkę i ko
niec.

Pierdądznu ani się gani, ani nagradza 
człoweka, lecz tylko daje się należne.

Dyrektor zawołał buchaltera.

— Poślij pan z posłańcem jeden tysiąe 
Szurowi ao  mieszkania.

Wieczorem do profesora przeszedł ka* 
jer.

Jestem z fabryki gdzie profesor remonto
wał M orgunowa — przedstawił się on i wy
ciągnął z teki arkusz papieru.

— Tacy jesteście! — zażenowanie uśmie
chając się rzekł profesor. Przyznam się, bar
dzo to  mnie wzrusza... — on  uścisnął rękę 
kasjerowi i papier znalazł się w  rękach pro
fesora—

— Proszę podpisać się — zaproponował 
kasjer.

Podpisać się?l — ze zdumieniem rzekł 
profesor. Spojrzał na rachunek • zarumie
n ił się. A -a .. — rozczarowany zaciągnął 
Szur. A  ja myślą'em... Pro-.zę odnieść ra
chunek z powrotem l

W  nocy mlómógl on pracować. Przeszka
dzał jakiś huk, szum, który dochodził sro» 
za ściany-

— N o, czego s!ę zdenerwowałem — po
w iedz^! głośno uczony.

Nazajutrz otworzył on drzwi dzwoniące
mu rządcy.

— Coś dziwnego dzieje się, Szymonie 
Jakowlewćczu — powiedział rządca. W  nocy 
przyszła brygada robotników, wyremonto
wała kocioł paro vego ogrzewania i ziepe ■ 
rowała nieczynną windę. Proszę zobaczyć— 
fcły ;zczy, jak słońce.
zaniepokoiłem się i pytam się ich n cenę, a 
oni się śmieją „Mamy, powiadają, własne 
porachunki z mieszkającym tu  profesorem!".

Przełożvł M. S.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 125-22 
Zegarynka 98 
Centr. międzyw. 97 
Informtor telef. 137-00
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 54 00 
Pogotowie ret. 111- ,

K A L E N D A R Z  R Z Y M . -  KATOLICKI

Poniedziałek Aleksandra

poniedziałek

Teatr
Z  TEATRU M. iw. J. SŁOW ACKIEGO

„BabasDz-iWO tragikomedia M a ri Jasno# 
rztwskiej, która ukaże się na scenie Teatru 
im. J. S iow ackego jutro we wtorek zawie# 
ra konflikt buntującej się indywidualności 
jednostki na tle zmechanizowanego przez 
autokratyzm społeczeństwa i płaskiego o# 

portunizm u z uciskiem humorystycznie po# 
Itaktow anej wszechwładzy. „babę.Dziwo* 
— „naddyktatorkę* odtworzy Stanisława 
Wysocka, zwycięską opozycję w dalekiej 
krainie Frawii uc eleśni R, Pawłowska.

Plan przedstawień;
Poniedziałek 12. XII, w*iecŁ. przedstawić 

n ia  nie bęazie.
W torek 12. XIŁ „Baba#Dziwo“.
Środa 14. XII. „kudzina Wli teoaków"

Reps^uar kin
A D R ’A ; Paweł i Gaweł
APOLLO: Żebrak w purpurze 
PROM IEŃ: Pensjonarka 
SCALA: Zakochana pant 
ST ELLA: W  ogniu pocisków 
SZTU K A : W  sidłach miłości 
U C IEC H A . Zapom niana melo4#a 
W A N D A : Strachy
ATLANTIC: Ludzie za mgłą i dwaj męio# 

wie pant Vicky 
LOPE • Złotowłosa

R epertuar  hin sosnowiecliicSi
ZAGŁĘBIĘ: Żółte cienie 
R.IALTO: Mściciele 
CO D EN : Student z Oxfordu 
PATRIA : Druga młodość

Mi łość i Rasa
r a u  m  B H W H k  ■

Z cyklu wieczory autorskie odbędzie 
się dz ś w poniedziałek o  godz. 7.30 wiecz. 
w  salt odczytowej Tow. Swiad. Macierzyń 
stwa i Reformy Obyczajów odczyt p Mak« 
symiliana Boruchow'icza p t. ,M :łość i ra# 
sa“. Po odczycie dyskusja.

ie ziela przedwyborcza
w Krakowie

Bezsprzecznie najbardziej masowym zgro 
madzeniem przedwyborczym było zgrorna# 
dzenie zwołane przez P. P. S. na niedz elę 
przedpołudniem  do sali Starego Teatru. 
Przy były talk liczne tłumy, ze wypełniły nie 
tylko duzą salę, alek także schody ć hol. 
Zmontowane głośniki roznosiły po całym 
gmachu słowa mówców.

Uderzająca była jednak me tylko wy# 
jątkowa liczebność zgromadzenia, ale tak# 
że nastrój zebranych. Mówców oklaskiwa* 
no wprost żyw ołowo. Sala reagowała na 
każde żywsze powiedzenie, wznosiła samo 
rzutne okrzyki itd. Wiec zagaił p. Meczy# 
sław Bobrowski poczym pierwszy przemo. 
wił b. poseł A . Ciołkosz. Powitały go dlu# 
gotrwałe oklaski, wyrażające protest robot 
ników krakowskich przeciw unieważnien u 
kandydatury Mówca przypomniał, że do# 
JkJadnie przed pięciu laty unieważniono 
także jego mandat poselski. Ale me ma spo 
sobu na unieważntenit zaufania ja k e  ma# 
sy pracujące obdarza'ą kierowników P.P.S.

Od kilku tygodni — stwierdza mówca — 
dopytuiem y się o program listy nr 3 j do# 
'pieto wczoraj znaleźliśmy odpowiedz w 
ulotce tej 1 sty. U lotka ta wzywa: glos ij 
na listę n r 3, bo to jest szczęśliwy numerek. 
A le to  jest reklama koiekutry B#ci Saficr,

Jednomyślnie uchwalono rezolucję, wzy 
wającą do głosowania na listę nr. 5.

•  •  •

Wiec Bloku Katolickiego w  sali Soko# 
ła z udziałem gen. Hallera zgrontadził za# 
ledwie 400 osób. Gen. tla lle i wzywał ao  
obrony Krakowa przed wrogiem wewnętrz 
nyra. Tak jak w roku 1920#tym obroniono 
W aiszawę przed bolszew kami. Generał za 
pomniał, że w r. 1920»tym najliczniejszego 
kontygentu obrońców  W«wy dostarczyli 
P. P. S na wezwanie wiceprem. Daszvń* 
skiego. W iec starała się zakłódć młodzież 
„narodowa*,

*  *  *

Popołudniu w Sali Starego Teatru od# 
był się wiec Str. Narodowego, na którym 
przemawiał geh. Januszajts, uczestnik ra# 
machu stanu ze stycznia 1919 roku. Frek# 
wencja na wiecu wskazuje, że lista nr 3 za# 
jęta bezcelową walką z socjalistami zapom# 
niała, iż wyrósł jej pod bokiem niebezpie# 
czny przeciwnik. O ile uważać należy za 
wykluczone, by listy nr. 3 1 4 odabrat mo
gły zwolenników Uście socjalistycznej, o 
tyle okazuje s ię  dość prawdopodobne, że 
wewnątrz mieszczaństwa mogą zajść p»"wne

0  Pfc£ii.e>tS#£)<ol5Sa935Sa9 ©
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Wstrząsająca tragedia 
uchodźcy

W śród  uchodźców z Niemiec u* 
mieszczonych w lokalu cechu pieka
rzy znajduje sir również 45demi Ch. 
Soirin z Frankfurtu nad Alenem, któ 
ry został wysiedlony, a jego żona i 

orka pozostały w Niemczech. Sar- 
lin otrzymał wiadomość od żony, że 
nie może ona już dłużej znieść prze
śladowania i zamierza wraz z dziec
kiem pozbawić się życia. Nieszczę* 
śliwv uchodźca otrzymawszy tę  wia 
domość popadł w rozstrój nerwowy 
a gdy wczoraj otrzymał deneszę z 
Frankfurtu, ż‘e żona iego istotnie tar 
gneła się na życie dostał ataku szału.

przesunięcia na korzyść Str. Narodowe*© 
j ze stratą bloku „chrzesć.»narpdowegol 
(nr. 3).

•  •  *

Duzą wesołość wywołał aeroplan krążą, 
cy w ntedziielę w południe nad Kiakowem 
i rozrzucający ulotki listy nr. 3. Dowcip 
krakowski oraekł odrazu, że sanacja nie 
mogąc znaleźć zwolenników na ziemi wet# 
buje ich w  przestworzach.

Na bryku
N a ul. Straszewskiego powsta’a bójka 

między Stanisławem Surówką robotnikiem 
zam. w Wio*:. Duchackiej a Edwardem Pie# 
ruńskim pracownikiem handlowym, „ j n  
przy uł Straszewskiego. W  czasie bójki Su 
rówka zadał Piernikowi! cios nożem w  łu# 
/patkę. P..erruka przewieziono do szpitala 
Ubezp. Społ. Bójka powstała na tle pora# 
cbunków osob stych

—©O*—
Marcinowi Koztarze rolnikowi zam w 

Kizyszkowicach skradziono z wozu na ul 
I  manuwskiego skrzynkę z artykułami spo 
ż-ywczymt wartości 110 zł. Koizar zamek 
dowal o kradzieży policji,

D o mieszkań1̂  Franciszka Pateh zam. 
przy ul. Łagiewnickiej włamali się nieznani 
sprawcy i skradli garderobę męską i danie 
ską przedstawiającą wartość 50 zł.

—oO o—
N a ul. Starowiślnej auto osobowe pro# 

wadznne przez Piotra W  łezka potrącił© 
przechodzącą przez jezdnię Annę W iatrak 
lat 52 zam przy ul. Berka Jose lewi cza. 
W skutek potracenia doznała ona ogólnyclr 
potłuczeń. Po udzieleniu jej pomocy le W  

1 skisj pozostawiono ją  opiece domowej.

a me progTam. Szczegółowo rozprawia się 
mówca z wezwaniami listy nr 3 do obrony 
polskiego charakteru miasta Krakowa. My 
tu jesteśmy tysiące la t — mówi p. Ciołkosz 
— dłużej niż ci co patronują Iśc ie  nr 3. 
„Dwa razy Australię odkrywano. Raz uczy 
nił to żeglarz angielski Cook, a drugi raz 
p. Kapi ;ki! Radzimy p. prezydentowi, aby 
zamiast do Australii, pożaglował na G rze'

górzki albo na Zakrzówek: opowiedział i 
stanic krakowskich przedmieść*. Entuzjaj# 
tycznie witany przemawiał dalej prezydent 
miasta Radomia, robotnik garbarski Józef 
Grzecznarowski, odzn„ Krzyżem Niepodle# 
głoścl z Mieczami, dwa razy skazany na 
śmierć przez sądy carskie, mówił on o roli 
Krakowa w roku 1905 j o roi endecji w c< 
wym czasie. Następnie przemawiali p. p. 
Mastek, Bocian. M ularz i dr Szumski.

4 | R Ó Ż N E ♦ K raw at zakupisz najtaniej 
w specjalnym składTe kra
watów „R ecord  C raw ates" 
Kraków, — Flonańska 35. 
Hurt — Detal. Pechowa na
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143-68.

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, ióżka polowe. oiumany, 
tapczany, poduszki dla nie
mowląt oraz przyjmuję ws^el 
kie roboty tapirerskie. Za
k ład  tap -cersk i B ardacha 
Krakowska 44 tel. 174 83

O fice rsk ie  h u t y ,  z chole
wami. oraz wszelkiego ro
dzaju obuwie turystyczne, 
sportowe, D ziadoń , Kra 
ków , D ruga 4, M ickiew i
cza  41.

F u tra  najkorzystn iej poleca 
Horowitz, S tarow iślna 26

ł y ż w y
MTTIiF.ll, GerlrnM U

P raco w n ia  noźow nlczo-m e- 
chau iczna  „k*RECY/JA‘ 
w Krakowie Krakowska 5 
wykonuje: wszelkie roboty 
w zakres n o io w n ic tw a  
wchodzą-e, oraz specjalna 
n ap ra w a  m aszvn d rukar
skich T f> r 'en ie isp » w » n ie  
m etali W ład y sław  M itan 

Kr-- kow ska  5 w podw orcu.

W paiaso lkach  najnow sze 
m odele poleca znana wy
twórnia „U MB R E  L L  O 
Kraków. Rynek Główny 11 
Uskutecznia wszelkie repe
racje i pokrycia po najniż
szych cenach.

Nh gw iazdkę sweter naiorak 
tyrzniejszy podarek. Swetry 
damskie, męskie, dziecinne 
P racow nia  T r y k o t a ż y  
F elm an  św. Sebastiana 23 

(Sklep frontowy) ceny 
50 proc. znlżoue

Ja rm a rk  Sw etrów , wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męski h dam skirt i dzie
cinnych, po cenach 50 p.oc. 
zniżonych. O strow ieck i — 
Krakowska L. 11

O grodnicy, okna 1 ispektowe, 
i.npreg owane, oszklone, na 
dogodnych warunkach po
leca; Unger. K raków , Jó 
zefa 16 te ł. 143-27

Oddalona Kasacja
Fleischerowej

W Sądzie Najwyższym, zapad] wyrok 
w głośnej aferze łapówkowej Fleiszerowcł 
która jako wspólniczka Parylew czowej we* 
bowała kandydatów na różne posady w i p  
downictwie.

Sąd Najwyższy, postanowił oddalić Ł* 
sacię, wobec czego kara 5»ciu lat w'r-zienU 
na Flerscherową jest prawomocna. 
u i L  m n H * h x  l  aa—  * vm w n

Ign acy  F r ie d m a n
niezrównany pianista, genialny wykonaw# 
ca dzieł Chopina i ich najlepszy znawca, 
wystrtpi we czwartek, 15 bm. w Starym 
Teatrze. Zapowiedź tego koncertu w yw u 
lała w naszym mieście zrozumiałe zaintere# 
sowanle.

B ';ty  n arc iarsk ie , najnow-
szy-h modeli, z oryginał# 
nychskót ang elskich, Dzia- 
doń. K raków . D ługa 4, 
M ickiew icza 41

N A U K & . ] ♦
Kursy sam ochodow e Kra

ków, Krupnicz 14. (d uf
niej Szewska 1) tel 206 68, 
Frowadzone przez faihow- 
ców. Prawo jazdy gwaran
towane Wpisy codziennie
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